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Fabrykacja „patrjotów-działaczy". 
I. 


Nie długi okres czasu drieli nas od ciężkiej, po- 
nurej, utrapionej ery naszej niewoli Ale ponieważ 
czas przejściowy między nią a odzyskaniem wolności 
był bardzo burzliwy, pełen grozy i trwogi i różnorod- 
nych wrażeń, pamięć o niedawno minionych czasach 
niewoli rychło się zatasła — i dzisiaj żyjąc innem ży- 
ciem, innemi wrażeniami, z trudnością sobie przypo- 
minamy, co było dawniej, Tę okoliczność właśnie 
umieją wyzyskać rozmaite jednostki do wyrobienia 
sobie postnumerando niezasłużonej opinii patrjotów dzia- 
łaczy, celem uzyskania od rządu lnb społeczeństwa 
polskiege materjalnych korzyści, Za czasów niewoli 
praskiej, ach jak szczupła byla garsika tych, którzy 
chcieli się poświęcać dia społeczeństwa polskiego! Na 
palcach policzyć ich było można, To też brzemię 
podtrzymywania ruchu narodowego i ducha gatrjotycz- 
nego spoczywało na barkach nielicznych jednostek, 
które po prestu uginały się pod niem, Nie bardro 
bowiem ponętna była dawniej praca na niwie narodo- 
wej. Kto zdecydował się na nią, ten naraził się od 
razu przepoiężnemn wrogowi, który miał i rozliczne 
środki do dyspozycji i nmiał ich też sżyć, celem do- 
pieczenia w rozmaity sposób śmiałkowi i zalincia mu 
jego życia i podkopywania mu na każdym kroku jego 
egzystencji, To też pctrzeba było i dużo hirin woli 
i ducha pcświęcenia i wielkiej miłości narodu swego 
do wystąpienia jawnego przeciw zskusom germaniza- 
tyjnym mściwych a bezwzględnych prusaków. Wsry- 
sike, co słabsze duchem i miłością Ojczyzny, lamało 
się, ccfało się z pola walki, kryło się ze swem ucza- 
ciem patijotycznem, wysuwzjąc na swe esprawiedliwie- 
nie rozmaite argumenty jak: „Ja nie mogę się narażać, 
bo stracę chleb”, lub „mam dzieci w szkołach, wydalą 
ich i zwichną im przyszłość, „albo“ zrujnają mnie bojko- 
tem, zniszczą nadmiernemi podatkami" i tak było 
mnóstwo tych, którzy się społem wymawiali od pracy 
narodowej — zasłaniając się zawsze i przeważnie 
względami materjalnemi, Te względy jedbych po- 
wsiizymywały od pracy narodowej, innych natomiast 
pchały w objęcia niemieckie, 

Niemcy bowiem tutaj na Kresach Wschodnich zaj- 
mowali stanowitko w państwie pruzkiem uprzywileowa- 
ne. Aby ich przywabić w strony. polskie, ptrzymać 
i wzmocnić ekonomicznie a zgnieść swą pizewagą 
gospodarczą żywiół pelski, nie żałowano grosza, Sza 
fowano nim hojnie, Żądza grosza, żądza sutego zęsa 
chleba demoraliznjąco oddziaływała ina słabsze umysły 
polskie, I im przecież otwierała się możność zdoby- 
cia chcćby ochłapów z bogatego stełu zaatawicnego 
dla upizywilejowanego żywiołu niemieckiego. | polz- 
kom przecież niemcy nie odmawiali poparcia, Nie 
żądali zbyt dużo. Zaparcie się swej narodowości, za 
parcie się swego języka, przyłączenie się do nich, 
wystarczało do pozyskania względów i korzyści ma- 
terjalnych ze strony wrogów, Czemuż tedy nie brać, 
kiedy dają? Może Sean, Czytelnicy zspytajs, ćleczego 
stosunki dawne a tak przykie przywodzimy im dzić na 
psmięć. Przecież co było, to minęłc? Niestety nie 
minęło. Bo io pokclienie, które żyło wówczas, żyje 
jeszcze i dzisiaj i ią samą rolę, którą cdgrywało daw- 
niej za czasów niemieckich, w zmienionych warunkach 
kontynowść „pragnie i dzisiaj w psństwie polskiem 
i j społeczeństwie pczostsjąc schie niezmiennie kon- 
sekwentnem co do potudek i celów, któremi się kieruje, 
a są to jedynie i wyłącznie własne „ja“ i własna korzyść 
i zysk maletjalny, 

II. 
Jak wygląda patentowy patrjota-działacz? 

Jak wspomnieliśmy poprzednio, działaczy patrjotów 
za czasów pruskich było mało, bardzo mało — dzisiaj 
atoli, jak dużo pragnie się podscyć pod ich zaszczytne 
misno, jak drżo chciałoby uchodzić w oczach spole- 
czeństwa polskiego i rtądu polskiego za działaczy-po- 
łaków z czasów minicnych? A ponieważ tem, gdzie jest 
siina wola i słabo rozwinięte poczucie moralności 
i semienie, latwo osięgnąć to, co sięchce, więc dzisiaj 
wielkie mnóstwa może się poszczycić patentem patrjoty- 

działacza, A jak gosobie zdobyli? Nie pracą uczciwą 


> 


Mamy jeszcze sporą ilość kalendarzy Łą- 
kowskich w zapasie dla nowych abonentów. Kto 
zapisze na poczcie na przyszły kwartał 
„Drwęcę*, a nam na dowód nadeśle kwit pocz- 
towy i 15 groszy na porto, otrzyma bezpłatnie 
kalendarz Łąkowski. 


dla społeczeństwa, nie pcświęceniem się i walką 
z wrogiem — nie, zwyczajnie podstępew, fałszem 
i ebłudą. Wyrabia się dzić i fałszuje mnóstwo rzeczy, 
i sztuka się udsje, dlaczegoż nie miałoby się udać, uzy- 
skanie w ten sposób i patentu na działacza polskiego 
z czasów niewoli ? 

Potrzeba tylko kogcś pedejść, albo mieć dobrego 
znajc mego, przyjaciele, który zgodzi się wystawić odncś- 
ne świadectwo, a mając takie poświadczenie w ręku czarno 
na białem — a papier przecież cierpliwy —jnż ma się moż- 
ność przedstawić takiego dokumentu w odpowiednim 
nizędzie, a w dalszej perspektywie uzyskgnia posady lub 
iniratnego źródła dochodu, A ponieważ nikt nie opanuje, 
nikt nieprotestuje i nie sprzeciwia się, z jakiejś fałszywie 
pejętej zasady nie szkodzeniu bliźnemu, ani odnośna wła: 
dza często nie zadaje sobie irudu zbadania istotnego stanu 
rzeczy, przeto niejednemu sztuka się udaje, patentowy 
„patrjota działacz" dostaje się do żłóbn państwowego 
zabierając miejsce tym, którzy na nie istotnie zasłużyli, 
ale nie mogą go szyskać, ponieważ już inni niegodni 
ich wyprzedzili. Przedstawmy sobie takiego „działacza: 
patrjictę* w jego rzeczywistej postaci, Za czasów 
niemieckich dia chleba wyparł się swej narcdowości, 
Ssm popisywał się przed niemcami językiem i patijo- 
tyzmem niemieckim. U siebie w domu zakazywał 
żonie i dzieciom mówić po polsku, Jako „lojalny“ 
obywatel niemiecki doznawał poparcia ze strony niem- 
ców i miał się dobrze, We wojaie mając plecy za 
sobą dcbre robił interesy, Nastał przewrot stosunków 
politycznych, Od razu umiał się zorjentować w sytuacji. 
Dlaczegoż, kiedy teraz Polska, i on nie ma być takim 


ssmym Pclakiem jsk inni — albo raczej jeszcze lepszym, 
Świat przecież chce, by go oszukiwsno, dlaczegoż go 
tedy nie oszukiwać. | umiał on odpowiednio'a w sposób 
podpadający manifestować przy każdej nadarzającej się 
sposoboości swój patrjotyzm polski — oczyw ście tylko 
o tyle, o ile to go nic ne kosziowało, Gdy Matka- 
Ojczyzna zmartwychwstała znalazła się w niebezpie- 
czeństwieji nni porwali za broń, by stanąć w jej obronie, 
nadstawiając swą pień i Życie, Jema nie rwało się 
serce za takim czynem, On wolał pozostać w domu, 
pilnując swych interesów. A gdy po wojnie nestal 
okies rędzy i biedy wymagający odmawiania sobie 
rozmaitych wygód, przyjemności, a znoszenia niedosta- 
tku — on pozostawił to wszystko innym, sam zać 
nmieł i z tej ogólnej biedy i nędzy zrcbić sobie źródło 
dochodu ibcgactwa. Zamienił się w paskarza, wywoził 
złoto i srebro zagranicę wrógom i w tym czasie, gdy 
inni doszli prawie że do kija żebraczego, on przeciwnie 
stał się prawie że Krezusem, 


Ale nie dosyć wu tego, Ma jeszcze państwo polskie 
przecież — mimo że nie opływa w dostatki — do 
dyspozycji rozmaite stanowiska i platne urzędy, 
Słauszność nskazywałaby jednak, by niemi obdarzsła 
tych, którzy najbardziej Ojczyźnie się przysłużyli, którzy 
jej w < fierze nieśli swój majątek, swą pracę, swój trud, 
swcje zdrowie. Ale coś takiego „patrjotę działacza” 
cbchodrą zassdy słuszności? Niech tam inni przymie- 
rają głodem, niech dalej żyją ideałami, pcówięcaniem się 
dla Ojczyzny, miłość Ojczyzny on im chętnie pozosta- 
wia, dla siebie zato żąda tylko — dobrej posady, intrat- 
nego źródła dochodu, 


A mając patent w rętu — dobrzy przyjaciele mu 


go wystawili — śmiało staje przed władzą i żąda 
za swe „zasługi nagrody i niestety częito gęsto ją 
otrzymają. 


Ot, tak dużo się dzisiaj piszei mówi o sanacji mo- 
ralnej Oczyścić urzędy i psństwowe stanowiska z nie 
powołanych jednostek; msenąć od żłóbów państwo- 
wych wszystkich „patentowych“ patrjotów — a zastąpić 
je takimi, którzy rzeczywiście sobie na to zasłałyli, 
to niech by było jednem z głównych zadsń sanacji 
moralnej stosunków wewnętrznych w kraju, 


Nowy dekret prasowy. — Jeden pogrzebany, drugi ma się narodzić. 


"Warszawa, 27, 12, Dzisiejszy „Kurjer Poranny" 
występuje bardzo ostro przeciw nc wemu dekretowi pra- 


1927 r. Ma on niwelować wszystkie dotychczasowe 
ustawy prasowe, cbewiązujące w trzech b, zaborach — 


sewemu, który wyszedł jeż z Rady Prawniczej i w | przyczem przepisy jego misłyby być znacznie ostrzej. 


najbliższym czasie ma się dostać na posiedzenie Rady 
Miistrów, Dekret ten obowiązywać ma cd 1 stycznia 


sze, aniżeli przepisy austrjackiej ustawy prasowej, nie 
mówiąc już © ustawie niemieckiej, 


Niemie cki kanclerz Rzeszy kierował całą akcją szpiegowską 
na Górnym Sląsku. 
Jakich wiadomości miał dostarczyć kancierzowi Rzeszy Lukaschek ? 


Katowice, 26. 12. Jak stwierdzono, dr. Lukaschek | kapitalistom francuskim, oraz, że 10 proc. czystego 
otrzymał z Berlina od kancierza wyrsźną instrukcję ; dochodu ze Sksrbciermu przeznaczono na pensje dla 


dosiasczenia następujących dckrmentów: 

1. Dostarczyć rządowi niemieckiemu dla ażytka 
delegacji niemieckiej w Radzie Ligi Narodów, za wszel- 
ką cenę dokumentów, któreby, nie bndząc wątpliwości 
co do antentyczneści, stwierdzaly, że generał francuski 
Bonnet wpływał na rząd polski, w kierunku wywołania 
wybuchu gowsiania na G, Śląsku, oraz, że oddzialy 
tegolarnej armji francuskiej, w strefie plebiscytowej 
brały edział po stronie połskiej w powstaniu przeciwko 
Niemcem, dostarczając również broni i amunicji po: 
wstańcom. 

2. Wydobyć dowody, że rząd polski posyłał na 
G. Śląsk regularrą armję, oraz, że płacił żcłd i pensje 
powstsńcom; 

3. Dostarczyć rządowi niemieckiema bilansu rocz- 
nego „Skarbcierma* w którymby figerowały pczycje, 
stwierdzające, że rząd polski sprzedał „Skabe ferm* 
puka 75) 


wyższych polskich urzędników na G. Śląsku i na do- 


chód Związku powstańców górnośląskich, 


W tym właśnie kierunku działał dr. Lukaschek, 
wszedłszy w skład komisji mieszanej, jako przedstawi- 
ciel rządu niemieckiego. 


Pan Calonder niepotrzebnie się obrusza. 


W związku z tem oświadczeniem zaznaczyć należy, 
że ani sfery rządowe, ani opinja polska, nigdy nie 
wiązały pośrednio ani bezpośrednio osoby p. Calondta 
z aferą Lukaschka, 

P.A.T. z dnia 23, bm. ogłosiło urzędowy komuni- 
kat, stwierdzający bezpodstawność łączenia osoby p, 
Calondra z osobą Lukaschka, 

Wisdomeści wiążące osobę p. Całondra z wykrytą 
sierą, okszsły się w dnia wczorajszym w niemieckiem 
piśmie „Oberschlesischer Kurier”, 

(wn | iÓRAGZ—"0, 0 o TY 3 


Sprawa fortyfikacyj niemieckich na wschodzie. 


Berlin, 27, 12. „Berliner Tageblati" donosi, że xo- | 


Misja jego tymrazem egraniczać się będzie do ro- 


misarz rządu do spraw rozbrojeniowych, gen. von Pa- * kowań w sprawie niemieckich fortyfikacyj wschodnich, 


wals, wyjeżdża w pierwszych dniach stycznia do Paryża, 


Ceremonjał w Nuncjaturze Apostolskiej wręczenia piuski 
kardynalskiej nuncjuszowi Lauri'emu. 


Warszawa, 26. 12. Przed kilka dniami o godzinie 
5ej po poładniu w Nuncjaturze papieskiej odbył się 
mroczysty ceremonjał wręczenia pinski kardynalskiej 
nowomianowanemu kardynałowi J. E. nancjaszowi 
Lenu'emu, Wręczenia tej oznaki godności kardynalskiej 
dokonał specjalny delegat gwardzista papieski hr, Petrscci. 

Na uroczystości tej byli obecni: wicepremier Bat- 
tel, minister Zaleski, oraz caty korpvs dyplomatyczny. 
Z duchowieństwa ks, ks. biskupi: Gall, Przeżdziecki 
i Łukomski, szambelani papiescy, oraz kapituła metro- 
politarna, 


RR RE 


Powyższa rycina przedsia via salę gmschu xoncerto- 
wego w Siiokholmie podczas jednej z uroczystości 
rozdawania nsgród N bla, Na skt tea uroczysty prey- 


Uroczystość rozdzielania nagród Nobla. 


Po przemówieniu delegata papieskiego, który 
oznajmił ks. nuncjuszowi, że pspież za zasługi jego 
mianował go kardynałem — zabrał głos nancjasz Lauri, 
który w dłnższem przemówieniu scharskteryzował cy- 
wilizacyjną misję Polski na wschodzie Earopy. Polska 
katolicka — zdaniem ks, nuacjusza — jedyna może 
stswić czoło barbarzyństwu wachodniemu, Earopa cała 
winna oceniać zaslagi, jakie Polska poniosła dla cywi- 
lizacji chcześcijańskiej, 

Po uroczystościach ceremonjału, odbyło się przy- 
jęcie w salonach Nuncjatery. 


Sy 


bywa zwykle król szwedzzi, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele Sztnki i nauki oraz wyborowe towa- 
rzystwo, 


Tydzień Kasprowiczowski. 


O4W irlkopolskiego Komitetu U:zczenia Jana Ka- 

sprowicza otrzymujemy następnjącą odezwę: 
Rodacy! 

Naród, wdzięczny Janowi Kasprowiczowi za dzieło 
Jego wielkiego życia czci Go na dwa sposoby: grobow- 
cem i czynem, 

Grobowiec wzniesie sę w Zakopanem. Tam rów- 
nież, samptem calego narocda, powstanie wieczysta i in- 
dacja imienia Jana Kasprowicza dla poetów i literatów 
polskich, 

Pracuje nad tem Komilet ogólao-polski; prace po- 
stąpują szybko. 

Na oba cele potrzebny jest znaczny fandusz, Po- 
trzebny jest on jax najśpieszniej. Na naszą Ziemię 
Wielkopolską spada szczególny obowiązek, aby do tego 
dzieła wydatnie się przyczyn č. 

Kasprowicz był Wielkopolaninem, Urodził się 
nad Gopłem, Daszę naszej pralechicciej ziemi w pie- 
śniach nieśmiertelny: h wyśpiewał i Imię Swoje wpisał w 
tejestr Tych Wielkich Zmsiłych, którzy z Wielkopolski 
wyszli, a całej Polski chwałą, otachą i mocą się stali. 
Do daru, jaki skhda nsiód, mesimy dorzucić swój, 
z wdzięcznego serca idicy : hojay, 

Utworzyliśmy K mitet Wielkopolst: Uczczenia Kas- 


prowicza i imieciem tego Komitetu zwracamy się do | 


Jan Lam. 60 


GŁOWY DO POZŁOTY. 


(Dokończenie w streszczeniu), 


Dai w Starej Woli były dla mnie pełae cichego 
szczęścia i rozzoszy. Waet jednak stończyły się wa 
kacje i p. Starowolski odwiózł moie i Józia da Lwowa 
na dalsze studja. Życie nasze axademickie nie przed 
stawia nic godnego uwagi. Prędko minęły trzy lata 
naszych stadiów technicenych, Powoli puszczaliśmy 
sią trochę w świat, bywaliśmy często w teatrze i uczę- 
szczalhómy na balei reduty, zaś na wskacje śsieszyliśmy 
obydwaj do Sisrej Woli, Ponieważ w Starej Woli me 
pcjewił się żaden konksrent o rętę Eis, więc krewni 
p. Starowolskich nalegały na nich, aby rotmistrz Osie 
dlit się w stolicy, czemu jednak stanowczo się upierał 
Aby położyć temu kres zapisała Elsi, ciocia Leszczy 
cka piękną wioskę, pod warunkiem, że pojedzie z nią 
do Lwowa, 

Z nastaniem zimy sprowadziły się de Lwowa. Dwa 
dai potem byłem z Józiem u cioci E źoiety, lecz zaraz 
po powitania obarczyła mnie różnemi swemi interesa- 
mi tak, że odtąd codziennie biegałem po mieście za 
sprawunkami p. Leszczyckiej, aby w ten sposób zys- 
kać jej względy i ujrzeć Elsię i do niej się zbliżyć, 
lecz to atrmdniała mi zawsze p, Leszczycka. 

Pewnego razu wstąpiwszy do restauracji, spotka- 
timy tam of.cera — hazara, w którym poznal śmy Ga- 
cia Kiouowskiego, Gacio po serdeczaem powitaaiu 
opowiadał nam, że ojciec jego życzył sobie, aby był 
agronomem, ponieważ jedaax za d:29 kosztował, po- 
starał się, że został przyjęty do wojska 

Komornik dawał również dowody swej życzliwości 

zysyłał mi pieniędzy, na które protestowałem bardzo 
glnie, a z Herminą korespondowaliśmy nadal, 


Was, Rodacy, abyście w lutym 1oka nadchodzącego. w 
dniach od 6 go do 12-go, hołd Kasprowiczow! złeżyli 
przez udział w Tygodnu Kssprowiczowskim. 


Niech nie będzie w owym tygodnib miasta ani 
wioski na ziemiach naszych, gdzieby nie odbył się ob- 
chód uroczysty ku chwale Wieszcza, Wiemy, że wielu 
z Was jaż o tem myśli  Dopomożemy Wam, ile w 
naszej mocy, lecz pracę S voją z aasze ni praca ni uzg »d- 
nijcie i na Tydzień Kasprowiczowski cbchody pla- 
nowe między sobą nmówcie, a wszelki z nich dochód 
jakoteż wszelkie «fary, któremi uczcić Wieszcza chce- 
Cie, bu nam kierujcie, 

W ten sposób nasze wspólae wysiłki złączą się w 
jeden goday czya, którym dzieło narodowe popchnie- 
my naprzód, 

Wszelkie wyjaśnienia, wizelką pomec możliwą 
u nas znajdziecie. Do pracy! Uczcijny Ziemię Wiel- 
kopolską w jednym z jej nieśmiertelaych zynów! 


Wydział Wykonawczy Wielcopolsciego Komitetu 
U :zczenia Jana Kasprowiczs: 
pref. T- Grabowski wiceerezec, W. Tosik sekretarz, 
J. Grochmalicki Rektor U uwersyteta pieces K miteta, 


Członkowie: L. Kamieński, C Kędziersti, B. Korey wo, 
R. Letgeber, Z.H ryck, W. Noskowszi, S. Sonne aeadt, 
B. S:czorkiewicz, 


Tak ubsłynęły zima ı wiocaa, E ua raz darzyła 
mnie uóniechem i ssojrzeniem — a czatem znów. ka 
prysiła t tyranizo wała mateoxropare, a tem milej amia- 
ta to później powetować. Wsdzą:, że Eisa labi prze- 
sych i biyscotki, trachlsłem : Drałem się ten go:liwiej 
do egzamiaó z, 

Naraz uwiadomi>no ass, 2e p. Starowolski za- 
słabi, i Jócio musiał wracać d>d>ma, a ja w tym 
czasie zostałem inżynierem ı przeznaczonym do bado- 
wy kolei tawrowik> żaraowsuej, do Której to czya- 
aości przystą nłem naty naiast, Jadąc do Żuranwa, 
»dwiedziten O. Macarego | dowiedziwen się, :ż Bar- 
gier znikł jax anfora, Do orcedsięniocsiwa bnd>wy 
owej trasy należał kuążą Biaga i s. Kloaowski, Nie 
dłago jedaax zostałem na tea staaawiscu, otrzymałem 
ly misję, dlaieg», że wy:awilien >scastwa i malwacecje 
szano enego zarządu towarzystwa, przy dostawie drzewa, 
Żelaza i t. p. 

W tym dnia właśnie, spotkałem Kasię, moją niańkę, 
która sozaawszy mnie, wręczyła mi papiery, o które 
Klon»wsxi tak zabiegał, i opowiedziała mi, że matka 
moja oddała je jej na przechowanie do mej pełnoletności. 
Bardco wzruszony, podziękowałem jej za me i adałem 
się w drogę d» Ławrowa, gdrie poszedłem odwiedzić 
E!się, lecz przyjęła maie zima? i miecnętaie, dlatego 
acieękłem., na zawsze, bo przejczałem, że dotychczas 
byłem jej zabawtą. Po kilku datach otrzynałem od 
Hermiay list z czacaą obwódzą, w tktóryn donosiła mi 
o śmierci pp. Wielogrodzkich, W Żuraowie panowała 
jaż od dlaższego czasu cholera, której ofiarą padli moi 
dobroczyńcy, Chciałem pospieszyć do Hermiay, aoy 
być jej pomocnym lecz ciężko zachorowałem, Wy- 
zdrowiwszy a będąc bez zajęcia, wyszediema na prze- 
chadzkę, naraz w korytarzu przykuła mój wzrok gazeta 
gotzucona, wziąłem do ręki i stwierdziłem, że to prze- 
szłoroczay namer dzieanika „Times*, Naraz oczy mnie 
padły na ogłoszenie: „Aaaa M. Crmisher, zamężna 


! 


Nowemia'sto, dnia 29 grudnia, 1926 r. 
Kalendarzyk. 29 grudnia, Środa, Tomasz, b. m. 

30 grudnia, Czwartek, Eugeni, bw. Dawid, 
Wschód słońca g. 8 — 14 m. Zach. słońca g.15 — 51 m, 
Wschód księżyca g. 2 —50 m. Zach. księżyca g. 13 — 15 m, 


Z miasta i powiatu: 
Nowy starosta powiatu lubawskiego. 

Nowemiasto. Jak się dowiadujemy, starostą 
powiatu lnbawskiego dekretem Rady Ministrów miano- 
wasy został dotychczasowy kierownik starostwa labaw- 
skiego p. Bazanowski. — Nowy p. Starosta w Czasie 
swego urzędowania jako zastępca, a późcdiej jako 
kierownik naszego starostwa, zyskał sobie ogólny mi 
i poważanie w powiecie, to też na ostatniem posiedze- 
nia Sejmika Powiatowego jednogłośnie wyrażano mu 
wotum zaufania, 


Zamiast życzeń noworocznych, 
złożył w naszej redakcji p. star, Jaworski 1 zł, na Tow. 
Czytelni Ludowej. 


Bijemy na alarm! 
Dwa najlepiej zagospodarowane majątki w po- 
wiecie mają iść pod nóż paccelacyjny. — Cze- 
ma aiszczyć to, co pożyteczue jest, by się ostałe? 

Jak nas iniormają, podłag uchwały Urzęda O adni: 
czego pod parcelscję przeznaczone zostały w naszym 
powiecie dwa majątki o bardzo wysokiej kultarze rol- 
nej, o bardco dobrym stanie zabudowaniowym tj. Ra- 
kowice i Mortęgi, Wprost wierzyć nam się nie chce, 
aby tara uchwała rzeczywiście w odnośnym urzędzie 
zapańć mogła,bo przecież uważalibyŚmy ją za nader szkod- 
lirą dla interesów naszego powiatu i spoieczeństwa. 
Bo poco niszczyć dobrze zagospodarowane warsztaty 
pracy, poco rszbijać gospodarstwa roine o wysokiej 
kulturze, przysparzające społeczeństwu żywności a gań- 
siwa ariykuiów na eksport — i osłabić ich wydajność, 
kiedy przecież mamy w powiecie naszym majątki takie, 
które wprost żebrzą O litość i zmiłowanie nad sobą, 
matątki ongi kwitnące, dziś doprawadzone do rainy 
i okropnego spastoszedia, połacie ziemi, któreby w 
rękacn pracowitych sprawców mogły wydawać wiel- 
ką hojność darów Bożych na pożytek  ogóła, 
a dziś rodzą chwasty i dzikie trawy ? Te majątki 
jak np. Straszewy, Rynek, raczej dzisiaj dzikie stepy, 
mają dalej pozostać nieażytkami, a dwa najlepsze mają 
glec rozb:cin. 

Bijemy aa alarm, aby pobudzić miarodajae czyn- 
niki do rewizji swej uchwały, arównież opinję publicz- 
ną w sowiecsie do eaergiczaego protesta przeciw takim 
szkodliwym zamierzeniom i do podjęcia kroków celem 
spowodowania u hylenia odaośnej uchwały, 


Wyrazy wdzięczności za otrzymany kalendarz. 

R»żeatal. Nie mogę sobie odmówić tego, by 
Scran. Redakcji nie podziękować za tak piękny podarek 
gwiazdkowy, który otrzymaliśny jako abonenci „Drwę- 
cy“ w postaci kalegfatca książkowego, Doprawdy, 
że nie spodziewaliśmy się tego. Coprawda „Diwęca* 
o tem kulka razy przedtem pisała i czyniła nam z niego 
obietnicę, ale myśmy nie chcieli początkowo temu 
dać wiary myśląc, żetu chodzi, jak zwykle, o kalenda- 
czyk Ściecny, a ostatecznie sęądziliómy, 2e, jeżeli to 
będzie kalendarz książkowy, to chyba taki pośledniej 
wartości, a tu przeronaliśmy się, że otrzymaliśmy rze- 
czywiścfk rzecz wartościową — bojesi i giękay format 
kalendarza ! dsż » rzeczy ciekawych i pouczającyce. To 
tet na święta m'eliśmy bardzo miłą rozrywkę z czytani 


M ulard z Billyle'gu — Castle, w hrabstwa Kerry, w 
Idaadu lu? tej dzieci wezwani sa, zgłosić się do p. 
Crgrarxie, E:y, Stagle Iaa, w Londynie“, 

Tea zbieg okoliczaości wykorzystałem, napisalem 
list pod powyższym adresem, na który mi doniesiono, 
abym bezzwłocznie przyjechał do Loadynn, Doaniosłem 
o tem Harmiaie i adałem się w podróż, a następnie 
zwró.iłem się pod wskazany adres, to jest przybyłem do 
adwokata mego wuja. Po siwierdzeniu różaych formal- 
aości, poje.haliśmy fiakrem do pałacu waja, lorda Ken- 
aste, który styaą! z dziwactwa, a teraz leżał ciężko 
chory. Żytem u waja, więc na życzeaie jego uczęsz- 
czałen wszędzie, często nawet uciekałem od aiego 
z oowoda jego chimer  Naxoniec, po czteraastu 
miesiącach takiego życia, umarł mój waj. Przy śmierci 
bylem obecny, adoptował maie aa swego syaa i asta- 
aowit mue uniwersalaym spadkobiercą. S>adek, który 
odieduczyłem, wynosił dwadzieścia razy tyle majątka, 
ile posiadał p. Klonowsci, 

W kilkanaście dai po owym wypadku wróciłem do 
Żstaowa, oświadccyłem się Herminie i -ks, Olscyeki 
pobłogosławił aasz związek, Prędko rozeszła się po- 
głoska, że odziedziczyłem znaczny majątek i tytał za- 
graniczny, Chcąc anikaąć ciekawości, wyjechałem z Her- 
miną za granicę i jaxić czas bawiliśny w Iraadji. 
Dwa lata po naszym ślasie wrócihiśmy do kraju, Do- 
wiedziałem się, że Elsa wyszła za Gucia i dzięki wy- 
stawnemu życiu, roztewonili szybko majątek, a Gucio po 
roxa zcgtał uwięzioay za różae Oszustwa, Elsię pozo- 
stawiając na pastwę losu, p. Starowolski umarł ze zgryzoty 
a Bargler stał się oorządaym człowiekiem, udał się de 
sądu i zeznał, że Hermina jest córką, owdowiałej sio- 
stry p. Kłoaowskiego, co ostatni chciał zatrzymać w tajem- 
nicy. Co do osoby e. Kłonowsiego został przejecha- 
ny przez pociąg. Dalszy ciąg mojej historji nie pzzad- 
stawia nie zajmającego, l 

KONIEC. 


| 


ir- 


kalendarza, Mój sąsiad, który aż dotąd nie miał 

fa siebie „Drwęcy“, ed razu zdecydował się ją zaabo- 
gować, tylko nie wie on, czy też i ci nowi abonenci 
otrzymają jeszcze w dodatku kalendarz, Życzę naszej 
kochanej „Driwęcy" aby w Nowym Roku jak najwięcej 
pozyskała sobie nowych abonentów i aby jak dotąd, 
tak i nadał, broniła otwarcie i śmiało naszej wiary św. 
i naszej sprawy narodowej, przed wrogami wewnątrz 
i zewnątrz kraju, | SE 


(Dziętujemy serdecznie za słowa uznania i życze- 
mia. W razie dalszego rozwoju naszej gazety będzie- 
my w możności i częściej sprawiać abonentom poły- 
tecznemi dodatkami niespodzianki. 

Co do otrzymania kalendarza przez nowych abo- 
nentów, piszemy o tem na pierwszej stronie). 


Z Pomorxa. 


<Dkręg Naddrwęcki Związka Kół Śpiewackich 
na Pomorzu. 


Lidzbark. Zjazd delegstów Kół Śpiewackich 
Okręgu odbędzie się w biedzielę, dnia 30 stycznia 
1927 t. o godz 2-ej po poł. w hotelu „Pod Trzema 
Koronami* w Lidzbarku, 

Porządek obrad: 1. Żagajenie, 2, Przeczytanie 
protokołu zebrania z dnia |, IH, 1925 r. 3. Stwierdze- 
nie obecnych delegatów i przyjęcie nowych kół śpie- 
wackich, 4. Sprawozdanie z czynności poszczególnych 
kółek. 5. Wybór miejsca i dnia zjazdu okręgowego. 
"8, Wybór pieśni na chóry ogólne, 7, Sprawozdanie 
kasy okręgowej. 8. Wniosek Tow, śpiewa „Polonja” 
z Krotoszyna o podzielenie okręgu na grupy. 9. Waio- 
sek Tow, Śpiewn „Moniuszko” Działdowo o klasylikacje 
kół 10. Sprawa niepłacenia składek okręgowych oraz 
uchwała ewenti, zaniechania wydawania nagród i wszel- 
kich zbędnych kosztów na zjazdy okręgowe dla braku 
fanduszów, 11. Waiosek Tow, ójiewu „Moniaszro” 
Działdowo o zwolnienie zapłaconej składki na rok 1925 
w wysokości 19,40 zł, 12, Waiosek Tew. śpiewa 
„Iarmoaja" Nowemiasto o wystaranie się zniżki kole- 
jowej na zjazdy. 13. Uchwała w sprawie zastosowania 
się okręgu do kółek, które przestały istnieć, 14. Wolae 
wnioski. 

Kiżde Koło wysyła na każde rozpoczęte 25 człon- 
ków ! delegata, Ponieważ z roku 1926 zalega dużo 

kółek ze składkami, uprasza sięo wyssygnowanie gotówki 
| delegatowi i wręczenie takowej Zsrządowi na zjeździe. 
O ile o godz. 2 ej nie okaże się dostateczna ilość 
delegatów, odoędzie się dragi zjazd tego samego dnia 
o godz. 2'/, bez względn na komplet z ważaością za: 

; padniętych uchwał, 

Zarząd Okręgu Naddrwęckiego: 

g—) Jan Fiygryszewski Działdowo (—) M. Rxhn 
sekretarz okręgowy, prezes okręgowy. 


Zaleca się towarzystwom mającym siedzibę w po- 
'wiatach, przez które Drwęca przepływa, a które nie są 
"jeszcze w związku, sby zgłosili swe przystąpienie na 
ręce prezesa M. Rochona L'dzbark lub wysłali delega. 
'tów na powyżizy zjazd, 


Z dalszych stron Polski. 


Poznań święcił uroczyście ósmą rocznicę 
powstania wielkopolskiego. 

Poznań, 27, 12. W daiu dzisiejszym obchodzono 
tu nroczyńcie ósmą rocznicę wybuchu powstania wiel- 
kopołskiego. Obchód rocznicy 27 grudnia rozpoczął 
się wczoraj wieczorem capstrzykiem po ulicach miasta, 
Po capstrzyku nastąpiła na Placu Wolności defilada 
oręsnizacji wojskowych przed dowódcą O. K. gen. 
Hassernem, Dziś w katedrze odprawił ks, prałat Meis- 
ner solenne nabożeńitwo, w którem wzięli udział przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojskowych oraz liczne 

rzesze publiczności, Po nabożeństwie delegacje towa- 
rzystw i organiracyj złożyły wspólny wieniec na gro- 
bowcn poległych bohaterów w powstan' u wielkopelskiem, 
O godz. 16 wiecz. odbyła się w anli uniwersyteckiej 
uroczysta akademja, 


Na wyścigi z parowozem. — Niezwykła 

katastrofa automobilowa. 

Kstowice, 26 12. W przeddzień świąt Bożego 

Narodzenia na przejeździe kelejowym w Ligocie pod 
Katowicami doszło do niezwykłej katasticfy, Miano- 
wicie prowadzący samochód szofer nie zaawsżył nad- 
jeżdżającego pociągu i wjechał na tor. Kiedy spo- 
strzegł pociąg, było już zapóźno. Postanowił tedy 
ratować się w ten sposób, że po nawróceniu jechał 
torem, usiłując wyprzedzić pociąg i w dogodnem miejsca 
zawrócić, W wyścigu tym z lokomotywą, po krótkiej 
zreszią chwili, samochód leżał na szynach zmiażdżony, 
SSzcier i jeden z pasażerów, sztygar lilinger z Lęgin 
odnieśli ciężkie rany. Dragi pasażer, kupiec Weisen- 
berg, nległ złamaniu nogi, Wszystkich przewieziono 
„fo szpitala, gdzie dwaj pierwsi walczą ze śmiercią, 


Swłętokradztwo w kościele Karmelitów 
w Krakowie. 

Kraków. Dnia 26 bm. w kościele OO. Karme- 
ditów na Piasku dokonano świętokradztwa, Niewykryci 
dotąd sprawcy zabrali z cndownego obraza Matki 
Boskiej jeden sznar pereł, jedną złotą bransoletkę, 
jedno serce srebrne i jedną blachę srebrną, ogólna 
wattość skradzionych wotów wynosi 1000 złotych. 

Podobaęgo czynu śniętokradrtwa dokonano w tym 


 .gamym kościele przed dwoma laty, 


Nadeslane. 


„Obywatelski czyn i narodowe uświadomienie" 
p. Gawrońskiego. 

Panu Giwrońskiemu dostała się niestety w ostal- 
nim numerze „Drwęcy”, niezasłużona zgoła, publiczna 
pochwsła ze strony p. Prezesa Miejscowego Koła L. 
O. P, P., który w najlepszej wierze i najczystszej in 
tencji, nie znając dawniejszych miejscowych stosunków 
uzoał publicznie gwiazdzowy datek w kwocie 100 zł, 
złożony na L. O. P, P. przez p. Gawrośńskiego, za 
czyn wielce pairjetyczny. Przy bliższem atoli rozpa- 
trzeniu sprawy, czyn ten przedstawi nam się może w 
zgoła innem świetle, — 

A mianowicie podpada, że ta ofiarność na cele na- 
rodowe p. Giwrofńskiego tak bardzo świeżej daty, i ta 
akuratnie w czasie, kiedy ma nastąpić rewizja w spra- 
wie koncesyj monopolowych, a p. Gawroński — jak 
wiadomo — ma przydział wyrobów tytoniowych na po- 
łowę powiatu lnbawskiezo. Bo aż dotychczas nikt ni 
gdy nie słyszał ani o hojności p. G. na cele narodowe 
lab społeczne, ani o jakichkolwiek patrjotyczaych jego 
czynach, przeciwnie p. G. miał pod tym względym nie 
najlepszą opinję. — Kiedy mniejwięcej przed pól- 
tora rokiem, w tygodaia 3 maja kwestarki na rzecz 
Czytelni Ludowej zaszły i do p. G, to nie tylko wró- 
ciy od niego z próżnemi rękami, ale i ze łzami w 
oczach, bo nasłuchać Się musiały cierpkich uwag co 
zniewoliło nawet miejscowy Komitet T. C. L. do 
pablicznego napiętnowania w gazecie tak niepatrjotycz- 
uego posiępku p. G. 

Kiedy n, p. w ostatniem lecie nadszedł transport 
dzieci polskich z Niemiec i była trudność rozmieszcze: 
nia ich po domach polskich, to p. G. nie poczuwał 
się do obowiązku, w przeciwieństwie do innych oby: 
wateli miejscowych, do przyjęcia choćby jednego 
z tych dziatek u siebie, choć stosunki materjalne na 
to mu pozwalają, — Bo trzeba wiedzieć, że p. G. 
należy od lat kilku do majętnych obywateli miasta, 
Ale taż w okresie dewaluacyjnym nietylko wróble na 
dachach świergotały o tem, że p. G. w najcięższych 
ch silach przesilenia gospodarczego państwa, wywoził 
złoto i srebro za granicę, sle coć nawet i gazety o tem 
pisały, jak go przy tym niechlnbnym procederze poł cja 
przychwyciła, Pizykto mi o tem pisać, ale obecne 
zabiegi i starania ze strony p. G uczynienia ze siebie 
gorliwego patrjoty polskiego, zmaszają mnie do krytycz- 
nej oceny „tych jego obywatelskich czynów" i „uaro- 
dowego uświadomienia", Ir, 


Ze świata. 


Karkołomna wędrówka lunatyczki, 10 letniej 
dziewczynki po dachu wagona pędzącego 
z szybkością 100 km. na godz. 

W wagonie sypialavm pocizzu miyszfwicznego 
Monachjum —Hamburg odbywała się podróż rodzinan, 
skiadająca się z rodziców i dziesięcioletniej córeczki; 
dziewczynka szybko zasnęła na przeznaczonem dla niej 
posłaniu, 

Gdy jednak matka obudziła się około gadziny 1-szej 
w nocy, stwierdziła z przerażeniem, iż córki na posłanim 
nie było, Zsrządzono natychmiast bardzo szczegółowe 
poszakiwania w całym pociągu, lecz wszysko daremnie, 
bo nawet na jakiś Ślad dziewczyaki nie natrafiono. 

Dopiero po przybycia do Hamburga jeden z arzęd- 
ników Kolejowych zauważył dziewczynkę na dachu wa- 
gonu, najbardziej oddalonego od tego, w którym jecha- 
ła z rodzicami, Dziecko było skostniałe z zimna, ale 
spało bardzo twardn. 

Z czasem udało się nstalić, że dziewczynka jesi 
lunatyczką, że ataki miewa dość często, Widać w cza- 
sie takiego ataku wstała w mocy i weszła spokojnie 
ma dach wagonu, w którym jechała, a z niego przecho 
dziła po kolei na dachy wozów sąsiednich, Wędrowała 
tak długo, dopóki wyczerpana nie padła i nie zatnęła, 

Jak dalece niebezpieczna była ta straszna wędrów- 
ka, zrozumieć możn» dopiero wiedy, gdy się zważy, że 
było zupelnie ciemno i że pociąg caly czas pędził 
z szybkością przeszło 100 kilometrów na godzinę. 


„Przyjaciel Szkoły“. 
Dwatygodnik Nauczycielstwa Polskiego. 
Rot V. Nr. 20. (20. XII, 1926.) 

Ostatuio wydanym zeszytem zamyka poznański 
dwutygodnik pedsgogiczny piąty rocznik, 

Z urozmaiconej treści wymieniamy następujące ar- 
tykuły: St. Ługanowski: O motywach elyczaych przy 
wykładzie navk przyrodniczych, — W. Sieliga: O este 
tycznem kształceniu młodzieży szkolnej. — Dr A Klęsk: 
Nerwowy nauczyciel, — Pr f, Ezesjasz Romer: Ero 
pejska i amerykańska kartografja od czasu wielkiej woj 
ny. — M, Bogusławska: Patronowie szkoły. — Fałow 
ski: Szkoła wobec kultery rolnej. — 

Do zeszytu zalączony jest opis rzeczy V. rocznika, 
obejmujący sto przeszło artykałów teoretycznych ilek- 
cyj z praktyki szkolnej, oprócz kilkadziesiąt pozycyj w 
rubrykach poświęconych czy to dyskusji metodycznej 
szkolnictwa zagranicznemu, zagadnieniom językowym, 
lub przeglądowi piśmiennictwa współczesnego, bibljo- 
giji pedagogicznej itd. 

Wśród współpracowników spotykamy cały szereg 
znanych autorów pedagogicznych i osobistości zajma 
jących wybitae stanowisko w hierarchii szkolnej, 

Na mowy rok wydawniczy zapowiada redakcja 


Poznań. 


znaczne powiększenie objętości, co niewątpliwie zjedaa 
pożytecznema czasopisma nowych zwolenników, 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Odwołanie dr. Lukaschka. 

Warszawa, 28, 12. Główny inicjator, kierujący 
aferą szpiegowską na G. Śląsku, dr. Lukaschek, wyje- 
chal nagle do Berlina, wezwany podobno przez rząd 
swój celem złożenia raportu, Przypuszczają, że dr. 
Lukaschek nie wróci więcej na swoje stanowisko przy 
komisii mieszanej, Powszechnie mtrzymają, że wmie- 
szany w sferę wicekonsal niemiecki ligen opaści rów- 
nież dotychczasowe stanowisko. 


Sytuacja aa Litwie jeszcze zawsze 
niejasna. 

Wilao, 27, 12. Z Kowna donoszą, że na Litwie 
panuje zapełny spokój, Karsuje tam pogloska, Że no- 
wy rząd obawia się możliwości wystąpień ze strony 
opozycji, która jakoby organizuje się i zyskuje na sile. 

Ozaatą pewnej dozorjentacji u czynników rządo- 
wych są częste aresztowania osób, podejrzanych o wre- 
gi stosunek do przewrotu i to wyłącznie na podstawie 
ich dotychczasowej przynależności do przeciwnego 
obozu politycznego, Wielu z tych aresztowanych 
wkrótce jest zwolnionych dla braka wszelkich reslaych 
dowodów winy. Aresztowania te są komentowane ja- 
ko zapowiedź, Że rząd uciekać się będzie do środków 
bardzo radykalnych w stosunku do osób w jakimkol- 
wiecbądź stopniu zaangażowanych w akcji wywrotowej. 
Oddziały wojskowe zachowują się biernie i są posłusz- 
ne rozkazom zwierzchników, W kołach wojskowych mó- 
wią o przewidzianem ustąpienia gen. Zakauscasa ze 
stanowiska generalnego wodza armji litewskiej. 

O nowy rząd w Jugosawji. 

Belgrad, 26. 12. Po niepowodzeniach zabiegów 
Dawidowicza, Król przyjąt onegdaj na dłuższej audjencji 
U:anowicza, polecając mu misję tworzenia rządu, Uca- 
nowicz ma tworzyć ministerstwo o charakterze facho- 
wym do czasu nowych wyborów. 


Francja liczy 40.743.851 mieszkańców. 

Paryż, 27, 12. Weding aczędowego spisu ldności 
liczba mieszkańców Fiancji wyaosi w r. 1926 40.743 
851 mieszkań ów, w tem 2.498 230 cudzoziemców. 


Zamach na prezydeata Meksyku. 
Managua, 25.12. Wuźaica powoza, którym jechał 
prezydent D.az, został przez kilka osób zssziyletowany. 
Prezydent wyszedł bez szwanka. 


Teraz dopiero umarł rzeczywiście mikado. 
Warszawa, 26, 12 Cesarz japońsci Joski H te 

zmarł dnia 25-30 grudnia o godzinie 1 25 po półaocy. 
W pałacu cesarskim w Tokio przedstawiciele mocarstw 
światowych złożyli rządowi japofńskienn kondoleatje. 
Tron po zmarłym cesarzu obją! kstażę regent Seko Hito, 
Zesty Mikado był z kolei 123 cesarzem iapoń- 

Urodził sę w r. 1969, panował od r, 1915. 
Na gmachu poselstwa japońskiego w Warsząwię _ 
powiewa opuszczona na znAx żałoby do połowy maszia 
liaga państwowe, państwa wschodzą:ego słońca, W 
imienin Prezydznta Rzeczypossolitej złożył kondoleacje 
ambasadorowi japcńskiemu, pułkownik sztabu general- 
nego Zachorski, gen. adjataat. W ciągu daia dzisiej- 
szego złożyli również kondolencje przedsiawiciele kort- 
pesu dyplomatycznego, 


Straszna katastrofa w powietrzu w Ameryce, 
przy której czterech pilotów utraciio życie. 
Londyn, 26, 12 Na wojskowem lotasku Kantom 
w Sianach Zjeda>czonych, zdarzyła się katastrcfa, 
której <farą padły dwa samoloty, które zbiły się w 
powietrza w znacznej wysokości. Ofiarą wypadku padło 
czterech cficeró s, pilotów wojskowych, którzy utracili 
życie. 
GEE 5TE5_ a O "MN CEIENINIENNNNNE | 


Ostataie olbrzymie pożary w Polsce. 

Katowice, 27. 12. Jar donoszą dzisiejsze piema 
śąskie, wybachł w Bielszu w dcień wigilijay po po- 
ludan groźay pożar w fabryce maszyn pod frmą G. 
J.sepih i Spadkobiercy. Mimo energicznej akcji stra- 
ży pożetnej, ogień wskniek silnego wiatru i mroza 
zniszczył waętrza zabadowań fabrycznych,  wyrządza- 
c straty dochodzące do 3 miłjonów franków szwaj- 
carskich, 350 robotaków straciło pracę. 


Kraków, 27. 12 Pożar, który miał miejsce w 
Cieszyaie w noc wigilijną, strawit fabrykę waliz To- 


maszka, Suaty wynoszą 150.000 złotych, 
Kisków, 27. 12, Dziś w godzinach porannych 
wybachł w gatbacni Maksa Sinabergera na Zabłociu 


olbrzym! pożar. Wezwanej straży ogniowej sdało się 
jedynie ocalić, i to tylko częściowo, skład skór, cały 
mat miast gmach fabryczny przedstawia jedno wielkie 
pogorzel:sco. Jak steierdzono dotychczas, zniszczeniu 
ulegiy dwie wielkie maszyny, Straty są bardzo znacz- 
ne. Fabryka była ubezpieczona, W czasie akcji ratar- 
kowej raany został strażak Wincenty Czapla, 


O budowę linji Bydgoszcz—Gdysia. 
Jedno z pism warszawskich donosi, że po skoń- 
czenia budowy kolei Kalety—Podzamcze, min, koma- 
nikacji bndaje tylko 2 liaje kolejowe: Łsck—Stojanów 
oraz Bydgoszcz—Gdynia. 
O badowę tej ostatniej linji ubiega się konsorcja 
prywatne, Rokowania w toke, > . 


Ciągnieaie dolarówek. 

Warszawa, 25. 12. W dnia 3. stycznia 1927 c. 
będzie wylosowanych 57 premyj serji drugiej 5-procen- 
towej premjowej pożyczki dolarowej ua ogólną sumę 
25000 dolarów, 


[S | [A a 
Ostatnie wiadomości. 


Zeprzeczenie pogłoskom o ustąpieniu min. Meysztowicza, Niezabitowskiego, 
Kwiatkowskiego. — Pogłoska o dymisji p. Bartia. — Rzekomym kandydatem — 
gen. Sosnkowski. — Wieści o rokowaniach rządu z przedstawicielami P. P. S. — 
Okólnik min. spr. wewn. w Sprawie podarków. — Przedłużenie trwania sądów 
dorażnych. — Powrót min. Zaleskiego z Zakopanego. 


Warszawa, 29. 12. Z kół zbliżonych do | się dymieja min. Meysztowicza, cofnięcie no- 
rządu zaprzeczają pogłoskom podanym m. in. ; minacji secesjonisty P. P. S. Rożewskiego na 


Walne zebranie Och, Straży Pożarnej odbędzie się dnia 
5 stycznia 1927 o godz. 8 wieczorem w lokalu zebrań pana } 
Serożyńskiego. 

Porządek obrad: 1. Sprawozdanie z czynności Zarządu, 
2. Sprawozdanie kasowe, 3. Przyjmowanie nowych członków,. 
4 Zmiana statutu, 5. Wybór Oddziałowego i przodowników 
poszczególnych oddziałów. 

No» emiasto, dnia 26. 12, 26. 

Zarząd Och. Straży Pożarnej. 


Ruch towarzystw. 


przez prasę gdańską i przez jedno z pism j stanowisko wicewojewody łódzkiego, także 
warszawskich o mającej jakoby mastąpić dy- 
misji ministrów Meysztowicza, Niezabitow- 
akiego i Kwiatkowskiego. 


W kołach parlamentarnych pojawila się 
pogłoska o mającem jakoby nastąpić w naj- 
bliższym czasie ustąpieniu wicepremjera Bartla 
ł momłsacji wicepremjerem gen. Sosnkowskie- 
go, który kończy obecnie okres rekonwałe- 
scencji. Według tych pogłosek, które nie zo- 
stały dotąd autorytatywnie potwierdzone, 
wicepr. Bartel pozostałby na stnnowisku min. 
oświaty. Przyjazd gen. Sosukowskiego do 
kraju epodziewany jest w połowie stycznia 
1927 r. > 


W kołach parlamentarnych krążą pogłoski 
o rokowaniach, prowadzonych pomiędzy rządem 
a przedstawicielami P. P. S., mające na celu 
doprowadzenie do porozumienia lab nawet 
ewent. wydelegowania przez P.P. S do rządu 
swego przedstawiciela. P.P. S$ stawia pewne 
warunki personalne, wśród Których znajduje 


pewne warunki natury programowej. 


Min. spraw wewn. wystosował do podwład- 
nych urzędów okólnik, zabraniający szefom 
przyjmowania z jakichkolwiek okazyj, podar- 
ków, mających wartość materjalną. Nie wolso 
również orgasizować zbiórek na zakupienie 
podarków pod gcozą kary dyscyplinarnej. 


Na mocy rozporządzenia mia. spraw wewn. 
przedłażono trwanie sądów dorażaych na ca- 
łym terenie państwa, z wyjątkiem niektórych 
pówiatów centralnych, na dalsze 6 miesięcy 
t. j. do końca czerwca 1927 r. 


Dziś powróci z Zakopauego min. sp zagr. 
Zaleski, który bezpośrednio po powrocie odbę- 
dzie dłuższą konferencię z premjerem. 

. 


Dziś odbędzie się także konferencja pomię- 
dzy posłem polskim w Moskwie p. Patkiem 
a mia. Zaleskim. 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 
Matewanie oficjalne x dnia 22. 12. 


Żyte 37 25 — 38 25 
Pszenica 46 50 — 49 50 
dęszmień browarowy 31.50 — 36 50 
Jęczmień na paszę 2800 31.00 
Owies 3050 - 
Mąka żyt. 70 9, 54 25 — 
Mąka pszenna GB 0; 70 00 - 73 00 
Ospa żytnia 26 00 - 27.00 
Ospa pszenna 27.00 — 


Usposobienie spokojne. 


ORESZZ EE WYRZEC TC EZR DOZ ER E O ZAEROZÓŚ 
Kura dolara. 


Warszawa, 29. 12. Dolar 9.00.'/,. Tend. 
utrzymana. 
Za 100 zł w Gdańsku 56.95- 57.20 
t funt angielski 4374 — — 
10) frane. frank, 2662 — — 
12550 — — 


100 frank. belg. 


Be radskeję edpewisdsisiny: W. Stawieki w Nowemmiticig, 


—— 
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Zakończenie starego roku i powitanie no. 
wego roku odbędzie się dnia 3l-go b. r. na sali 
Hotelu Polskiego w Lubawie 


Muzyka symfoniczna 


i różne niespodzianki. Sala dvbrze ogrzana i z 
komfortemu dekorowana. —łZapraszam uprzejmie liczne 
Towarzystwa Panów i Pań. 


GOSPODARZ. 


LUL UUCUURAADODAAA ONDON GWNA AWA TRY 


LM MMM WMC TŁA 
31. grudnia o godz. G-tej 
po pof., |. stycznia o godz. 5-tej po poł. 


NO WEMIASTO. 


odbędzie się 


ZABAWA TANECZNA 


w parku miejskim, na którą uprzejmie zaprasza 
Gospodarz. 


Szan. naszej Kljentełi podajemy do ła- 


skawej wiadomości, 


EE że uruchomiliśmy "WMG 


śrutownik 
z elektrycznym zapędem i przyjmujemy 
do śrutowania wszelkie gatunki zboża 


za minimalnem wynagrodzeniem. Śru- 
towanie wykonuje się natychmiast. 


ROLNIK w LUBAWIE, 


Spółdzielnia rolniczo - handlowa z odp. ogr. 


mą 


Z 


BATERIE 


oraz kompletne 


lampki -elektryczne | 


poleca 


DRWĘGA, Drukarnia i Księgarnia 


Nowemiasto, Rynek 4, tel. 8. 
Lubawa; Lidzbark; 
= Gdańska 3,tel 73. Place Hallera 15. 


UP" 
Z a | ` 


£ 
L~ 


EA Stryjek Fonsio 


| Próba generalna w So- 


STEE 
CENTRYFUGI „KRUPP'A“ 


pławie na salce ks. prob. Majki 


przedstawienie amaterskie 


„StaryPiechur 


i syn jego huzar.śś 


w 3 aktach oraz śpiew chórowy 
i deklamacje. Początek o godz. 
6.tej wieczorem Generalna 
próba w piątek dnia 31. 12 br. 
o godz 7-mej wiecz. Po przed- 
stawieniu zabawa z tań- 
cami. O liczny udział człon- 
ków i gości prosi 


Jan Spiżewski, 
= Lubawa, Rynek, telef. 30. 
MMA 


Ostrzeżenie! 


Na terenie polowania w gminie 
Bratjan wykładam 


truciznę. 
A. Łukaszewski, 
Lubawa, Rynek, 
Gwiżdzińy. 
W Nowy Rok o godzinie 6-tej 


po południu przedstawia się 
w tutejszej szkole 


“sven wana a 

S Szanownym moim = a Sampława. i 
E z ; =| Tow. Pow. ojaków 

g Kljentom życzę E| Sampławę i okolicę urządza 
= 5 E|w niedzielę, dnia 2-go 
Z dosiego roku! E stycznia 1927 r. w Sam= 


Zarząd. 


M. Balówki. 


W Nowy Rok odbędzie się 
na sali p, Gorczyńskiego 


przedstawienie 
| amatorskie 
Próba generalna w piątek o 1. Aktor hez zajęcia 
godzinie 6-tej po połud. Po A 
przedstawieniu tańce z kotyl- 2. Zaręczyny w plantacjach 


jonami, Czysty zysk przezna P tëk Sdt teino val: 
ERE mM eag BAE Bo. Dizedztakiewie śdbówa 
O Hezny udzisł prosi s z tańcami. Próba generelna 
Koło amatorskie. |3,, I2. o godz. 6 po poł. 


= O liczny udział prosi r 
Tylice. Rydzkowski. 
W niedzielę, dnia 2-go 


stycznia 1927 r. cdbędzie z A BA W A 
s 


się na sali p. Janickiego 
Poprzedzena teatrem amator- 


przedStapienio pesen: 
nalorskie 


na szli pana Raczkowskiego 
1. Pan majster (komedja) 


w Gryżlinach, na które 

uprzejmie San. publiczność 
2. Wiwat Hetman Sobieski 
(Wyprawa pod Kijów). 


zaprasza KOMITET 
ow. Powst. i Wojaków 
Początek o godx. 5 popol. T ] 
Po przedstawieniu 


Prątnica 
zabawa z tańcami. 


w 2 aktach i komedja, 


Ostatnie dwa złote 


w i akcie. 


urządza w niedzielę, dnia 
2-go stycznia 1927 r. swą 


pierwszą 
zabawę 


w oherży p. Dombrowskiego 
na którą zaprasza 


Zarząd. 
Porządnego 


robotnika 


z dwoma Jub trzema zaciąże 
nikami, poszukuje od l-go 
kwietnia. 


Prob. Prątnica. 


bote, dnia l-go stycznia 
o gotiz. 6-0j po południu. 
O liczny udział prosi 


Zespół młodzieży. 
Formularze 


poleca 
Księgarnia „Drwęcy“ Lidzbarę 


Probostwo Grabowe 


‘nter eSpasterza 


rem położeniu, nadający się do|z 2 zaciągami, obejmującego 
każdej branży, jest od zaraz do | udój krów, oraz dogiąd bydła 
wydzierżawienia. Gdzie ? wska- młodego. 

że Eksp, „Draęcy*. 


Kupię zaraz lub później 


ze składem lub bez. Zgłosz, 
do eksped, „Drwęcy*. 


Wydzierzżawiam 


4 lub 3 pokoje 


Sprzedam 
z kuchnią; 
w Lubawie. Zgłoszenia 


o © 
prosiaki. 
przyjmuje Filja „Drwęcy* Guschke, 


Przybłąkał się 


PIES, 


(bernedyn), w czwartek po po- 
łudniu. Za zwrotem kosztów 
odebrsć można w ciggu dni 14 


u J. Rucińskiego, Lidzbark. 
ulica 47 pułku nr. 2. 


Labawa, Male Bałówki, 


Damskie futro 


dobrze utrzymane, tanio na 
sprzedaż.  Zgłosz. do Filjż 
„Drwęcy* w Lubawie. 


Mieszkania 


3-pokojowego z jasną kuchnią 
i przynależnościani poszukuje 
od zaraz 
HENRYK JESZKE, 
sekr. p D-ra Chmielewskiego 
w Lidzbarku. 


haka 2 torien 


w Różentalu, ca J2 morgów, 

neleząca sie p. Franciszkowi 

Kasprowiczowi, jest zaraz 

do sprzedania. Informacyj 
udziela 


Władysław Craikowski, 
skład żelaza, LUBAWA. 


Wykonuję wszeiką gar= 
derobę damską, oraz 
dziecięcą starannie 
i prędko po zniżonych 

cenach. 


Dembowska, krawcowa 
Nowemiasto, ul. n Drwęcą 2.. 


KARTY 


Poleoam 
drzewo opałowe 
szczapy suche korowane, wago- do gry 
nowo i w mniejszych ilościach. 
K. Karczewski, Nowemiasto poleca 
uiica pod L'pami nr. 10 
! koło elektrowni >  'Księgarnia „Drwęcy.* 
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ZAPROSZENIA WESELNE | 
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WYKONUJE SZYBKO 
i GUSTOWNIE = 


stoją dziś na pierwszem miejscu! pongesnzego rakocoij La 
Bo posiadają wszelkie zalety nowoczesne, najostrzej G Z H 0 w | e k a DRUKARNIA „DRWĘCY 


odtłuszczają, są zbudowane z najlepszego materjału, 
gusstalu i bronzu i wszystkie tryby chodzą w oleju, 
dlatego w użytku są bardzo trwałe, 
na co daje sie długoletnią gwarancję. 
Poleca na dogodnych warunkach ze składu. 


WŁ. CZAJKOWSKI, LUBAWA-POMORZE 


SKŁAD ŻELAZA. 


W NOWEMMIEŚCIE. 
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do koni poszukuje od 1. I, 27. 
DZIĘGIELEWSKI, 


Nowemiasio. 


TAPETY 


w wielkim wyborze 
-=-. poleca -- 
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